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Kraków 24 maja. 
Depesze telegraficzne utrzymują. Europę 


cylijskich. Nikt nie jest w stanie nawet po- 
wiedzieć, gdzie jest Garibaldi. Rzecz to 


w ciągłój niepewności co do wypadków sy- p „człowiek strzela 


zresztą właściwa wojnom partyzanekim, dość” | 


przypomnieć sobie, jak trudno było w roku 


przeszłym zdać sobie należycie sprawę z mar- 
szu strzelców alpejskich do Como i Varese, 
Lecz jak z początku powstania sycylijskiego 
sądzić można było, pomimo całćj sprzeczno- 
ści depesz że powstanie się nie skończyło, 
ale trwa ciąg'e, tak znów dziś pomimo nie- 
pewnych wiadomości wnosić można, że po=í 
wstanie szerzy się i wzmacnia , przynajmnićj 
w. Sycylii. Wiadomości bowiem o powsta= 
niach w Kalabryi i Abruzzach oczekują je” 
szcze potwierdzenia. 

Co robi król neapolitański? Czy prawda 
że zażądał pomocy od Hiszpanii, lub też, 
jak piszą, interwencyi od. wszystkich mo, 
carstw? czy prawda że wysłał jenerała 
Lanza do Palermo z obietnicą ogólnej am- 
nestyi i odrębnego rządu dla Sycylii? Do- 
noszą, że odezwa Lanży została bez skut- 
ku. Niema się czemu dziwić, owszem sku- 
tek przeciwny byłby niespodzianką. Rzeczy 
doszły już zadaleko, aby powstanie do- 
browólnie ustąpić miało. Po dojściu do 
skutku wyprawy Garibaldego, środek, ten 
niewystarczy. Garibaldemu nie idzie o am- 
nesty 
świadczą 0 tém dostatecznie i odezwy i pw 
jego do króla Emanuela który poniżéj za- 
mieszczamy. Pozostaje tylko tryumf siły zje- 
dnój lub z drugićj strony, bo Garibaldi nie 
wspomina 0 żadnych warunkach, żadnych 
ustąpieniach , ani też nie zdaje się aby ta- 
kowe przypuszczał. sera 

Tego wypadku wygląda zapewne również 
Europa, aby uznać prawo mocniejszego. 
Wszystkie rządowe i półurzędowe dzienniki 
w Europie wyrzekają się wyprawy; ale u- 
trzymać pragną neutralność. Bo Bęza 
To co piszą o przedstawieniac syi w Tu- 
rynie nie jest bynajmnićj pewne. Protestacya 
zaś Neapolu wymierzona raczćj przeciw Sar- 
dynii miż przeciw wyprawie Garibaldego, 
może tylko doprowadzić do zerwania sto- 
sunków między temi dwoma gabinetami. Zer- 
wanie to prowadzi znów zwykle do wojny. 
A choćby do niéj nie przyszło, czy vamo 
zerwanie stosunków dyplomatycznych vvea- 


Część Literacko - Artystyczna. 


POSIEDZENIE 
ODDZIAŁU ARCHEOLOGI 
dnia 20 kwietnia r. b. odbyte. 


Po przeczytania protokułu z poprzedniego Po” 
Pio ea przez dókteśirie oddzikłu i po podpisa 
niu go przez przewodnicz 
stawił oddziałowi monety dawne z 
ich na piśmie przez ozłonka p. Marcina 
biokiego, a przez niego darem złożone, w 25 eztu- 
kach — a mianowicie: 

a) sztuk 5 czterogroszowych srebrnych Zygmun- 
ta Augusta z lat 1565, 1566, 1567, 1568 
1569, 
oras zużytych. 

b) sztuk 20 różnych denarów srebrnych Włady” 
sławowskich (Jagiellońskich). 1 

Od W. X. Dziekana Pawłowskiego z Kościelca 
(przy Chrzanowie w W. X. Krakowskióm) złożo- 
ne było 18 sztuk monet starych, których oznacze- 
nie przez p. Strzelbickiego Marcina jest takie: 

1) Zygmu ta III trojak srebrny z r. 1621 (wy- 


tarty). 
2—4) tegek 3 półtoraki srebrne (wytarte). 
5) płat szodciogrogzówka srebrna z r. 1683. 


6) Stanisława Augusta grosz dobry srebrny z ro- „mitra Sanguszki pomniką — który przeze mnie d. 


1767. 
7) Ferdynanda II trojak srebrny z r. 1688. 


bd 
= Na sam „Dodatek* prenumerować nie moża, 


ani o osobną administracyę Sycylii; |do wysokiego Ministeryum prosząc, ażeby raczy- 


ardzo ładnych i bardzo mało przez |8" 


Kraków 25 Maja — Piątek, 


„polu z Turynem, czy Sam fakt możności je- kraju, nawęt bez naszego przyczynienia się zwró- 


EPO ień Ą e i okoli Lubo pra- 
żeli nie prawdopodobieństwa wojny, nie byłby | *0b7 swoją uwagę na tę Qzność. Lubo pra 
nader silną do zwiększenia sig powstania po- | "S$ TOTI, a Paa Bóg kalo Suse tada ze 


wnością ocenić, 00 komu na dobre, a co na złe 


W może. uż 

ako dowód postępu, oywilizącyj i estetycznego 
smaku donoszę wam, iż w. ie mamy te:tr: 
trupa ta dżiuda SĘ Z siedmiu déb, W Frysztaku 
znowu dawał przedstawiónia Bczniczne aktor je- 
den. (solo) grał on „Berka Zępieczętowanego,* 
„Berka odpięczętowanego 1 znowu „rapieczęto- 
wanego.“ Nakoniec donoszę, iż z Przegłądu Po- 
wszechnego dowiedziałem się © pojmaniu jakiegoś 
włóczęgi, rozsiewającego postrachy podpalsń, o 
których wam  donosiłem z" wielkiem oburzeniem 
korespondenta z nad Pełtwi do ż dziennika. 
Kto atoli użył tego wsgabundy do roznószenia 
podobnych postrachów, otąd 


-fMierespondencya Czasu 


Zidrugiego końca Wisłoki 22 maja. 

r. w.) W naszem Jaśle od czasu wiadomości 
o przeniesieniu władz i podziale obwodu na ozto- 
ry strony świata, roi się jąk w mrowisku. Urzę- 
dnioy niepewni jatr», chodzą zadumani wyglądając 
go poozta dalszych rozkazów; właściciele domów 
dosyć kosztownie i porządnie urządzonych, a pra- 
wie bez wyjątku nowych, gdyż jak wiadomo po- 
żar w roku 1822 zniszczył stare do szozętu, wy- 
glądaję z niespokojnością i trwogę chwili, która 
przez usunięcie 80 do 90 familij. urzędniczych o- 
gołoci je z mieszkańców. Wziąwszy ná uwagę, 


owiedzicć, trudno. 
Abo się a PAWEL, in owcipem, albo kon 
że miasto to, jak ; żę indziej mówił ~| mógł się dać uży omu innemy za narzędzie, 
Tadibias like taar E. mjav ea innn pac e wi wszakże nie pragya oma, Gå byimy je- 
handlowym jest ożywione, niepłonną zdaje się o- dnsk koniecznie to przypuszczać ohoieli, indywi- 


bawe, iż zejdzie ono do rzędu nio nie znaczących | 00m to woaleby nas przooimile' nio pirtekóny wa. 


miastęczek z tą różnicą, że urządzone na większą KA igle ań Arr pay a Fe ET: 


skále, większe przeto ponosząc ciężsry, będzie 
wy, dydało, jak ów magnat zubożały, któremu o+ 
p tytułu i kosztowniejszych nawyknień nie 
pozostało nic, prócz miny hardej i wspomnienia 
lepszej przeszłości. Taki ubytek jed: e A ogniska, 
w którem jaki taki kwitnął rach | bea lowy, nie 
tyłko z gorea większego zaludnienia, ale przez 
wpływ. icznych obywateli dla załatwienia roz- 
maitych interesów, odbije się szkodliwie i ra nne 
obywatelach ziemskich. Zdaleka od kolei żelaznej 
i od miast wi ch, dobrze było choć ten nie- 
znaczny mieć punkt odbytu na nasza wiejskie pro- 
dukta. To też'w tym duchu nspisaliśmy podanie 


zy, który za kilka reńskich lub kilka kwart wó- 
dki pewno nieomieszkałby nakłonić się do wszy- 
stkiego, choćby nawet na stracha w proso. 


Wrooław 22 maja. 

t Sprawy włoska i wschodnia zajmują dziś prze- 
ważnie uwagę publicznę; a jaki wpływ i skutki 
ich rozwój wywrzeć możs na politykę 

państw Związku niemieckiego, kwestys tę cała pra- 
sa niemiecka z dnis na dzień do najdrobniejszych 
szozegółów roztrząsa. Trwoga. p prawdop o- 
dobnem porozumieniem się. Franoyi i Rogyi tak 
co do kwestyi włoskićj jak; i wschodnićj mięszą 
dziennikarzom niemieckim spokojność rozumowa- 
nia. Niemasz tak śmiałćj, tak szalonój kombinącyż, 
któraby nieznalazła -przystępu do ich głowy, to 
jest, oo tżsamo znaczy, żeby niemiała mieć miej- 
sca i w głowach Napoleona i Aleksandra. Po za- 
łatwieniu w interesie Rosyi sprawy wschodniéj, 
w interesie Francyi sprawy włoskićj, nastąpi na- 
turalnie załatwienie w interesie obu sprawy nie- 
mieokićj, Najdziwniejsza rzecz, że mimo takiego 
przeświadozenia, układanego codziennie przez ja- 
snowidzących statystów. narodowi niemieckiemu 
i ich rzędom w uszy, ani naród ani rządy te nic 
nie przedsiębiozą, aby grożącego.. niebezpieczeń- 
stwa uniknąć, owszem pracuję prawie umyślnie, 
jskby na złość jeden giemv, nad tóm, aby 
przewidywaną katastrofę ułatwió i przyspieszyć. 
Skoro się to stanie, przyjdzie zapewne zuowu jaki 
filozof który dowiedzie, że misya historyczna Nie- 
miec nie jest woale polityczną, i że czas spełnie- 
nia się jéj jeszcze nienadsredł. Gazeta Vossa miała 
temi dniami zupełną racyą, szydząc z tego ude- 
rzającego kontrastu wielkich politycznych zapę- 
dów i zachoeń w tecretycznóm rozumowaniu, a 
niepozbytój bezsilności i niezgody w praktycznem 
postępowaniu, Rzeog niewątpliwa, że dopiero w sa- 


ło mie pomijać Jasła przy nowej organizacyj, a 
łącząc o ile się to da interes piństwa z interesem 
prywatnym, skoro już polityczne władze mają być 
stąd przeniesione, udzieliło Jasłu przynajmniej ja- 
ką wyższą władzę sgdową. Zdaje się, iż krok ten 
nie byłby dla obu stron bez korzyści, bo i osła 
odgórska okolica eddalona znacznie od Tarnowa, 
doza itp. a z Jasłem połączona kilkoma bitemi 
traktam, daleko łatwiej z niem komunikowsóćby 
się mogła, a rząd by tu gotowe tak wła- 
ane jak i prywatne gmachy, zdolne pomieścić 
wszelkie podobne władze; gdy przeciwnie w zwyż 
jenionych miejscach przepełnionych do syta 
wszelkiego rodzaju urzędami, trzebaby albo stx- 
wiać owe domy lub też drogo istniejące już naj- 
mowa. Gdyby przytem osadzono w Jaśle jaki 
zakład wyższy naukowy, miejsce to hojnie uposa- 
żone od natury w zdrowe powietrze, śliczne po- 
łożenie, łatwy przystęp ze wszech stron, nie zo- 
stałoby przecież taką pustką, na jaką śię dzisiaj 
zanosi. W kraju naszym, gdzie w ogóle brak zna- 
ozniejszych miast, boleśnie ucznwać się daję dla 
hendlu i przemysłu, szkoda zaprawdę uronić je- 
szoze jedno z szozupłego ich merega. Dla tego 
nie wẹtpimy, iż wys. Ministeryum, dbałe o dobro 


8—13) Sześć sztuk monet zagranicznych (wy- 
tartych), 
14) Sztuką miedziana z czasów Rzpltój francu- 
skiój (wytarta), 
15—16) Sztuk 2 miedzianych Leopolda króla bel- 
gijskiego (5 cent. i 1 cent.) z r. 1834 i 1845, 
18) Pieniądz indyjski miedziany z r. 1804. 
18) Jana Kazimierza denar miedziany litewski 
Paz gą): i 
rócz tego złożono na ręce Towarzystwa zbioru: 
1) wne miedziany Stanisława Augusta z r. 1767 
oronny, 
3 HR nioan Augusta III zr. 1755 koronny. 


„wspomnionęgo Sanguszki z historyą pomnika je- 
„go, w języku polskim i ozeskim* itd. 
Przewodniczący p. Żebrawski Teofil — który, 
dla tego samego pomnika zjęchawszy do Jaromi- 
rza, zdjął tam rysunek jego i wybadsł stronę bhi- 
strorycznę, powieściową na miejscu — opowiedział 
w dodatku o materyj, w pomienionym liście W. X. 
Petery dotkniętój, ciekawsze okoliczności, i oznaj- 
mił, że jakkolwiek dzieło tegoż z wdzięcznością 
będzie przyjęte, zebrane jednak swe wiadomości 


—4) Dsnary d iedziane Jana Kazimierza | wraz z ry „ w bliskim może 
painta Żasi udziałem publiczności. rza” 


Lizar ilkosza Ferdynanda ucznia prawa tu- 
tejszój Wszechnicy przedłożóno w ułamku odbicie 
ów: się zdaje z drzeworytu) rodzaju kart do 
Następnie sekretarz oddziała okazał odcisk do 
dzieła tytułowy, |itograficzny, wraz 2 podobizną 
pomnika Dymitra Sspguszki, i odozyteł list (z ore- 
skiego przez siebie przetłamaczony) W. X. Fran- 
oiszka Petery wysłażonego proboszcza z Jaromi- 
rsa w Czechach pisany na dviu 3 kwietnia b. r. 
w materyi odzrytego przezeń pomnika księcia San- 
guszki Dymitra (w Jaromirzu zabitego) do oddzia- 
łu archeologicznego pisany, którego ozęść więcćj 
ubliczność obchodzącą brzmi: 
„Śmiem dołączony tu odcisk litograficzny Dy- 


Po odbyciu różnych bieżących: wewnętrznych 
spraw oddziała, p twa p- Seredyński Hipolit 
wspomniał © płycie pomnikowój śp. Szczepans 
Humberts, będącćj bez celu w.przysionku klaszto- 
ru pp- Norbertanek na Zwierzyńcu, i oświadczył, 
iż się zajmie właściwszóm jéj umieszczeniem. | 

Wreszcie oo do sprawy wytoczonćj © kościele 
4. Michała w Krakowie, zburzyć się wkrótce ma- 
jącym, ozłonkowie Seredyński Hipolit i Eugieniusz 
Janota oświadozyli się Z gotowością przejrzenia 
ważniejszych pomników wmurowanych i zwiedze- 
nia grobowiska na korzyść nauki starożytności, 

—ABŃSE— 


© wystawie kwiatów paryskićj. 


19 listopada 1859 r. w kościele Jaromirskim zo-| Bodaj to nasze zielniki stokroć przystępniejsze 
„stał odszukany — w upominka mego poważania |dla prostaków niźli katalogi wystaw paryskich 


10 


Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 

OGŁOSZENIA , ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Oð wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 31, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową sa każdorazowe umieszczenie. 

Tasty x pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 

i do Bióra Ekspędycyi „Osasu“. 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowanin, 

Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 

Rykopisua nadesłane Redakcyi nie zwracają Się. 
S$" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


mój chwili rzeczywistego niebezpieczeństwą pokaże 
się, czy dzisiejsza dążność narodu niemieckiego 
do jedności politycznej w głowie tylko pewnćj 
liczby publicystów i mężów stanu się mieści, czy 
też weszła już w uczucie i niejako w krew narodu. 
Nota księcia Grorczakowa dotycząca wspólnego 
mocarstw europejskich porozumienia się Co do 
złagodzenia losu chrześcian tureckich, komuniko- 
wana i gabinetowi pruskiemu, otrzymała już po- 
dobno. cdpowiedż. Prusy, Austrya i Anglia przy- 
stają wedłe nićj, na projekt konferencyj, sle Za 
podstawę narad niechoą przyjąć raportów TOSyj- 
skich, lecz swoje własne, to jest te które im wła- 
śni posłowie i konsulowie nadeślą po naocznć: 
na miejscu o stanie chrześciau przeświadozenin się. 
Żądanie to jest zapewne słuszne, ale w skutku jest 
tylko grzecznóm uchwaleniem projektu rosyjskiego 
a zarazem krokiem niepraktycznym. Przecież tak 
samo wyprawiły były pełnomocnika do 
Księstw Włoskich, aby naocznie się przekonał o 
stanie ich politycznego położenia i usposobienia 
i zdal z tego sprawę °). Nim pełaomocnik do Ber- 
lina powrócił, Księstwa zostały z Sszdynię zjed- 
noczone. Wypadki dziś szybcićj idą. Kto wezwany 


przez drugich potężnych do rady, z nimi wspól- 
nie od razu nieradzi i nie działa, -musi poźnićj, 


chcąc niechcąc, zastosować się do tego, co się 
stało czynem dokonanym. 

Izba panów obradowsła dziś nad projektem do 
prawa otwiersjącego rządowi 9 milionowy kredyt 
na potrzeby wojskowe. Projekt zostanie natural- 
nie przyjęty, jak to widać z zamieszczonego w dzien- 
nikach sprawozdania komisy). Na tój uchwale za- 
kończą się posiedzenia Izby panów. Izba poselska 
będzia miała patpinio romodzanio jutro, a sejm 
będzie w czwartek ięty, przez Księcia Rs- 
genta. w własrćj osobie, Ostatnie posiedzenia Ib 
zapełnione były obradami nad budżetem i nad 
petyoyami, z których petycye dotyczące sprawy 

ysydentów dały znowu sposobność Izbie panów do 
cierękićj polemiki przeciwko gabinstowi, z powodu 
jego liberalnych a raczój radykalnych wyobrażeń 
w rzeczach religijnych. Izba panów przyjęła także 
nie bez. licznych odmian, prejekt do prawa 
o okręgach wyborczych, większością 49 przeciwko 
44 głosom. Rządowi mnićj już chodziło o zmiany 
projektowanego prawa, jak o przyjęcie zasady jago, 
aby okręgi były raz na zawsze ustanowione. W Iz- 
bie poselskićj niewiedziano jeszcze, 07y projekt 
ten będzis publicznie dyskutowany. Obie Izby bar- 
dzo się już przerzedziły. Wielu członków opuściło 
Berlin przed ięciem sejmu. Mowa tronowa 
nieprzyniesie zapewne wiele nowego, ale zawsze 
z ciskawością jest wyglądana, bo stogunki poli- 
tyki wewnętrznój i zewnętrznój tego są rodzaju, 
że obudzają ciekawość, co panujący w Prusiech 
o nich powie. 

Dwór prawie cały przeprowadził s'ę do Pocz- 
damu, Podróż Księcia Regenta do ziem pruskich 
stanawczo na dzień 2 czerwca oznaczona. P. Mir. 
bach znany prezes rejencyi poznańskićj zaprzecza 


*) Był nim jenerał Wildenbruch, dawnićj poseł w Stambule, 
i Red. Cz, 


me OE OCZEK o i 


„przesłsć a zarazem nadmienić, ż6 w Pradze dra- |gdxie wszystko spisane po łacinie, gdzie chyba 
"kuje się krótko przeze mnia napisany Życiorys |z lexikonem X. Bobrowiosa w ręku dowiesz że 


że alba pinus znaczy nafz6 tATDIE, A myosotis ps- 
c'erzyczkę. W naszych zielnikach spotykały się jo- 
arcze dobre rady dane czytelnikowi: tak Uugiet 


nie wiedząó 0 zamiarach W. X. Petory i umyślnie |drukujący Falimierza odzywał sią do nas: „Jedno 


mili Po rozmiłojcie się języka swego. Len 
w D zodkaje, ton niech dziedriozy. Bociem mu- 
szę prawdę powiedzieć przez obozy język w ob- 
oze ręce państwa zachodziły: Miejcie się dobrze“ 
i życzył nam SZOZĘrTIE zamiłowania własnćj mowy 
i dobrego zdrowia. Tak Spiozyński u końca swej 
mozolnój pracy dodawał jeszcze zbawienną naukę: 
„Pamiętajmy na przodki nasze, którzy język swój 
miłowali, wyższyji, bronili, oboemu językowi ni- 
gdy go tłumić nie dopuezczali, strzeg40 w tém 
z pilnościę ozoj swój, prawa przyrodzonego i u- 
stawy Pana Boga wszechmogacezo, któremu sa- 
memu bądź cześć i chwała wioku'ste. i 

Tak to myśleli i pissli powatni i pobożni pieg- 
sarze nasi dawnych wieków; myśmy od nich da- 
leko odbiegli i zarozumisli wyższością nauki, rzy- 
ciliśmy w stare foliały, jako na mało przyda- 
tne i z lekomyślności czy % lenistwa obczyzną za- 
stępujemy najozęśoićj ozego własnym językiem wy- 
robć n'e mo O ES 

Nigdym tak. boleśnie nie poczuł ubóstwa moje- 
go jak wozors) pne na wystawę kwiatów i krre- 
wów w alaou induetryi, W zdłaż murawy Oży- 
wionój wiJgOyM Bię strumykiem i szemrzęcemi ka- 
skadami, usłane kwiaty kupkami przynęcały do 
siebie widzów. Pełao było niewiast a każda pra- 
wie kwiat każdy nazywała po francusku, po jego 


2 CZAS z Piątku 25 Maja 1860. 
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w dotychczasowych urzędach : radcą do Komitetu, 
Henryk Ralikowski; radcą do Dyrekcyi Głównćj, 
Kajetan Morzewicz; radcami do D ;rekcyi Szczegó- 
łowój lubelskiój: Adam Brzeziński, Stanisław Wier- 
dinski, Franciszek Podchorodeński, Aleksander Bie- 
fiński i Wiktor Popławski; ci dwaj ostatni nowo 
yybranymi zostali w miejsce zm :rłych radzców. 
Na prezesa przyszłych wyborów obrano Edwarda 
tar. Bastawieckiego, a na wice-prezesa Leopolda 
te. Poletyłłę. 

W dainu 15 t. m. odbyły się w Kielcach wybo- 
ry dla kieleckiego Oddziała Towarzystwa. Na wy- 
bory te zjechało się przeszło 100 właścicieli dóbr 
stowarzyszonych ztego Oddziału, będącego częścią 
diwnego województwa krakowskiego. W zastęp- 
stwie chorego Teodora Szydłowskiego, obranego 
przy ostatnich wyborach prezesem następującego 
zgromadzenia wyborczego, przewodniczył zgroma- 
dzeniu Hipolit Stojowski, naznaczony Wówczas na 
mstępcę. Zagaiwszy posiedzenie krótką przemową 
w którój wykazywał ważność czynności wyborczćj, 
obowiązki wybierających i wybranych, zaprosił na 
asesorów: Władysława Bielskiego właściciela dóbr 
Giebułtowa, i Romualda Straszewskiego, właści- 
ciela dóbr Rogienice, a na sekretarza eodora Bie- 
rzyńskiego właściciela dóbr Szczypiec. Poczóm przy- 
stąpiono do sekretnego wotowania i większością 
głosów wybranymi zostali: radcą Komitetu Ignacy 
Humnieki z Tara; radcą Dyrekcyi Głównćj, Ed- 
ward Łaniewski z Gnojna; radecami Dyrekcyi Szcze- 
gółowój kieleckićj: Adam Michałowski z Nagłowice, 
Teodór Bierzyński z Szczypiec, Ambroży Romisze- 
wski z Kolos; na prezesa przyszłego zebrania wy- 
borczego wybrany został Antoni Tarski- z Klucze- 
wska, a na zastępcę prezesa, Włądysław Bielski 
z Giebułtowa. 

"Te zjazdy ziemian na wybory przyczyniły się, 
jak wśpomoieliśmy wyżćj, do ostatecznego poro- 
zumi>nia się obywateli względem zawiązania spó- 
lek. w celu założenia Domów komisowo-handlo- 
wych. Jakoż w istocie uorganizowały się dwie n +- 
we spółki firmowo - komandytowe: augastowska 
w celu założenia „Domu Zleceń Rolników Nad- 
niemeńskich* i lubelska zakładająca „Dom Zleceń 
Rolników Lubelsko-Sandomierskich*. Raduje nas 
bardzo nietylko ten rerultat, i utrzymanie w nowo 
zawiązanych spółkach organizacyi najstósowniejszćj 
jaką ma płocka (firmowo-komandytowa), a w czyn- 
nościach Domów tój samćj dążności; lecz zara- 
zem kierunek jaki w ogóle przy zakładaniu 
Domów wzięli ziemianie: tojest odrzuciwszy szko- 
dliwą myśl scentralizowania wszystkich spółek i 
ucządzenia jednego Domu komisowo-kredytowego 
na całe Królestwo, zakładają dla każdćj okolicy 
mającój właściwe sobie stosunki handlowe, oddzielne 
drogi wywozowe i place targowe, odrębny Dom 
komisowo-handiowy, rozszerzając go tak daleko, 
jak dalek osięgają te same stosunki handlowe. Przed- 
stawialiśmy już dawnićj, żs idąc tą drogą uniknąć 
można dwóch niebszpieczeństw: zbytnićj centrali- 
zacyi i zbytaiago rozdrobnienia. Wskazywaliśmy 
także szkodliwość proponowanego przez kilku scen- 
tralizowania wszystkich Domów: Zleceń w jeden 
dla całego Królestwa; albowiem taka centraliza- 
cya handlowi nietylko szkodliwszą jast jeszcze niż 
centralizowanie zapasów pieniężnych, może wyro- 
dzić się w monopol i zniszczyć współabieganie się 
które zawsze winao regulować handel; nietylko 
tworzy wielką trudaość w administrowaniu tak 
rozgałęzionego Domu i narązić może na niebez- 
pieczeństwa z powodu olbrzymiego obrotu różno- 
rodnych interesów; lecz przedewszystkićm nie pro- 
wadzi do celu który osiągnąć pragniemy zakłada- 
niem Domów Zleceń, tj. do ulepszenia i ułatwie- 
nia stosunków handlowych. T€ nataralną drogę 
pośrednią między centralizacyd A rozdrobnieniem 
Domów, wytknęliśmy bliżój stosując ogólną pod 
tym względem zasadę do Bubernii radomskićj, 
w którój zważając, że inne stosunki handlowe, dro- 
gi wywozowe i główne place targowe są dla czę- 

ci zachodnićj, a odmienne dla części wschodnićj 
czyli sandomierskiego, PTOPONowaliśmy założenie 


EZ rz E O CECH W RECO ERA WORA wzw iw r 
imieniu. Ja tylko poprzestać musiałem n2 czyta- siał służyć za cel w strzelnicy b» w nim utkwio- |śnie życia, obrałbym rok przybyszowy i każdego |czy.ozytał trzecią część Dziądów); pomiądzy or- 


Rzym 18 m je. |śtórzy szczególną kładli wagę na rodzaj posłucha- 
W tych duiach z.misniono ratyfitacye między |nia, by zjawienie się ich nie było inaczój tłama- 
Hamb ihi gabinetami tuileryjskim i watykańskim względem czone. Fzm. Benedek mial przemowę do młodzieży, 
p s list z K urg 21 majs. | wyjścia wojska francuskiego z państwa koście:no- zapewniał ją o swojój przychylności, lecz zarazem 
„Odbieram właśnie B openhagi, w którym go. Wyjście to misłoby nastąpić z początkiem dawał przestrogi, szczególnie odnoszące się do de- 
piszą : Zawierzaj sc sł sg: jak gdyby p. sog: przyszłego miesiąca, ale co do nas wątpimy, Aże- monstracyj, przeciw którym surowo występować 
mówił; ministery = sh zbyt ostrożne, żeby | y w dzisiejszych okolicznościach i po wyprawie będzie. Tegoż samego dnia miały się odbyć zaka- 
miało zawrzeć sojusz lub związek z Napoleonem. Chalian do Syoylii mogło to przyjść do skutku. | zane obrzędy żałobne po Szechenym, lecz kościoły 
Pojutrze wyjsżdża do Paryża książę Gramont; były zamknięte, a przed niemi czekały tłamy osób, 
przedstawi on z4p6wną rządowi swojemu niemo- | W Znacznój części w żałobnój odzieży. Młodzież 
tebność wyprowadzenia obsenie wojska w chwili, akademicka udała się na tak zwaną „górę szwab- 
w którój powstanie może się przenieść ze Syoylii ską“, gdzie chciano położyć tablicę kamienną z na- 
do Neapolu. pisem mianującym tę górę górą Szechenego. Donau 
Z Sgoylii doshodzą nas najsprzeczniejsze wia- Zig w liście z 2lgo mówi również o posłuchaniu 
domości, z pewa0ścię o niorém wiedzieć niepodo- | u jlaego gubarnatora deputacyi senata uniwersy- 
bna, ale wszystkie umysły są jak najgwałtowniój teckiego, profesorów, dyrektorów szkół politechni- 
poruszone, i zapowaę za parę tygodni cał: króle- cznćj, gimnazyalnych i realnych, tudzież zawezwa- 
stwo Obojga Syoylii bę lzis tentram ważnych wy- nych w tym colu uczniów uniwersytetn. Jenerał 
padków. zwrócił się naprzód ku młodzieży uniwersyteckiój, 
Młody książę d;Ligaa urodzony z księżny Lu- naganiał surowo demonstracye w ostatnich czasach 
bomirskićj, Z%0i4gnął się temi dniami d» wojska |zaszłe i upominał, aby się nadal od nich wstrzy - 
papieskiego i dostał stopiań podp>racznika w głó- mywali, inaczój bowiem odstawiać będzie do woj- 
wnym sztabie. ska przywódzców,a jeżliich do rąk niedostanie, to 
zed trzema dniami mały okręt, który jak się wszystkich uczastników. Senatowi uniwsrsyteckiemu 
zdaje wypłynął z Liwora: i dążyć z wajontsrya- | dał naganę, że gdy nie umie młodzieży trzymać na 
azami do SJoylii, zatrzymał się na kilka godzin | wodzy, przeto jenerał wyznaczy komisarza, który 
v okolicach Cornetto między Toskanią a Civits- | porządek utrzymywać będzie. W końcu jeden z n- 
Vaschia, a zatóm już w. państwie kośsielać a. Js- | czmiów masiał w imieniu swoich kolegów podać 
` : aaral Lamodoitre wysłał ztąd zaraz Zgi pułk pio- rękę jenerałowi, przyrzekając nadal spokojność. 
holendra Herberghen pisanych, znaczne wojska ohoty, który gdy przys <edł ns miejsce, nis zastał | — Jina komenda krajowa z Werony przenie- 
jaż nikogo. sioną będzie do Lublany, a wraz z nią komenda 
Mówią ogólnie, że „Komitst patryotyczny* u- |26j armii. Powód tego przeniesienia musi mieć 
zbierał tu w Rzymie przeszło 50,000 fraaków na |inne cele aniżeli lokalne, albowiem w Lublanie 
rzecz Garibaldego, niema miejsca na pomieszczenie nowo przenieść 
; się z tego powodu mających biór i urzędników, tu- 
Wiedeń 23 maja. Z okazyi wczorajszego ob- dzież wojskowych. Tymczasowo zażądano w Lu- 
chodu odsłonienią pomnika Arcyksięcia Karola, |blanie 108 wielkich izb na bióra, 323 pokoi mie- 
wojsko, które wystąpiło w paradzie podczas tego szkalnych, 68 izb mniejszych itd. Właściciele do- 
obchodu, otrzymało 5 dniową płacę w darze, a nad- |mów nagle podrożyli mieszkania i wymówili wielką 
to ah Pan RM gn raaa w naha i po- jich liczbę osobom prywatnym. 
woda zeszłorocznćj wojny włoskićj, jakoteż krzyż 
kawalerski Leopolda ied biako i odlewaczowi Królestwo Polskie. 
Fernkorn, à takiż krzyż Franciszka Józefa kamie-|  Przypadające w tym roku wybory radców do 
niarzowi Kranner za postawienie rzeczonego pomni- | władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, ed- 
ka. Najważniejsze krzyże orderu Maryi Teresy o- |bywają się dalój w terminach naznaczonych dla 
trzymali za odznaczenie się w zeszłorocinój wojnie: | każdego Oddziału, odpowiadającego dawnemu wo- 
dar chdał odeśiić6d t tu Pi I Pałkownik książę Wilhelm Wirte abergski, dowódz- |jewództwu, i są powodem zjazdów obywateli 
er chciał odstąpić od zasady testamsatu Piotra I | cą 97go pułku pióch. króla Belzów, fmpor. hr. Fi-| w miastach wojewódzkich. Zjazdy te dają także 
lip Stadion Thauhausea, dowódzca korpusu armii sposobność ziemianom do ostatecznego porozumie- 
i majer bar. Jan Appel z:12g0 pułku ułanów kró- | nia się w większóm gronie względem zawiązania 
la sycylijskiego, 'obaj ostatni za udział w bitwie | spółek i założenia Domów komisowo handlowych. 
pod Solferine. Taki rzeczywiście rezultat, oprócz wybrania rad- 
— Nominacja członków rady państwa sformu- | ców, miały zjazdy w Suwałkach dnia 30go kwie- 
łowaną jest w kilku tylko wierszach, zawiadamia- | tnia, a w Lublinie 10go maja; nad tym także przed- 
jących adressata o zamianowaniu. W d. 29 b. m. | mietem naradzano się podczas wyborów w Kiel- 
ma być Rada otwartą. Zs wszystkich członków |cach 15go maja; lecz o tém niżćj. 
węgierskich téj rady,. podobno tylko Somsich i| . Zaąny już jest czytelnikom wypadex -wyborów 
Eötvös stanowczo odmówili przyjęcia nominacji; | w Oddziale warszawskim, obsjmującym dawne wo- 
Fr. Daak, zachęcony przaz swoją partyę pracuje, jewództwo mazowieckie, odbytych w Warszawie 
jak donssi Fortschritt, nad mamoryałem, który mie- |25go kwietnia; dzisiaj doniesiemy o wyborach 
ści w sobie historyczne wymagania Węgier i sta- | w Oddziałach augustowskim, labelskim i kieleckim. 
ra się je pogodzić z potrzebami monarchii a z4ra- Na dzień 30ty z. m. zjechali się dość licznie 
zem zawiera podobno w sobie główna zarysy kon-|w Sawałkach stowarzyszeni właściciele ziemscy 
stytucyi węgierskićj, która i żywiołowi wiejstiema | oddziału augustowskiego , i ukonstytaowawszy się 
wskazuja przynależne stanowisko. w zgromadzenie, wybrali: do Komitetu Towarzy- 
— Gaz. Tryestska dowiaduje się, że w Wene- | stwa, hr. Kazimierza Starzeńskiego, marszałka szla- 
cyi nastąpi n'ezadługo ogłoszenie ważnych reform, | chty gabernii aagustowskićj; do Dyrekcyi Głównój, 
a mianowicie rozszerzoną będzie działalność koa- | Aleksandra Guttai Henryka hr. Starzeńskieg ; do 
gregacyi contralaćj (ręprezentacyi krajowój) tudzież | Dyrekcyi Szczegółowój augastowskiej Dyonizego Ska- 
większa jéj niezależność, gdyż rząd namiestaiczy | rzyńskiego, Edwarda Doliwę i Aleksandra Ułana. 
przestanie być pośredaikiem między nią a rządem | W dniu 10 maja zebrało się w Lublinie 120ta 
państwa, następnie ròzleglejsza działalność kongre- | właścicieli dóbr stowarzyszonych oddziała label- 
gacyj prowincyonalnych (rad obwodowych), przy - | skiego. Z powodu choroby wybranego na przeszłóm 
dzielenie kongregacyom jakoteż radom municypal- zgromadzeniu 1858 r. Antoniego Szydłowskiego na 
nym ważnych gałęzi adm nistracyjnych, obrady nad | prozesa wyborów, posiedzenie zagaił przemową i 
ustawą gminną dla prowineyj włoskich i zaprowa- | przewodniczył zgromadzeniu naznaczony naów- 
dzenie ustawy przemysłowćj. czas na wice-prazesa, Edward baron Rastawie- 
— Presse donosi z Pesztu, że 19go b. m. jenerał | cki, zaprosiwszy na asesorów Wojciecha Węgliń- 
Bonedek przyjmował depatacyę złożoną z dziekanów | skiego i Władysława Ralikowskiego, a na sekreta- 
uniwersytetu, tudzież po trzech profesorów z każ- |rza Aleksandra Bielińskiego. Przez tajemne, jak 
dego wydziału. Do tój deputacyi zawezwano po | zwykle, wotowanie, wybrani zostal: większością 
ośmiu uczniów -z wydziału prawnego i lekarskiego, | głosów, a raczój zatwierdzeni na dalsze lat cztery 


interpelacyi Niegolewskiego, W deklsracyi prze- 
słanćj do Kreuzzeilung. 


powtarza, że mogą z tego wyniknąć skutki nie- 


równie bardzićj poetry A aniżeli była wojna 


dla czegoby Rosya teraz wystąpiła z kwestyą 
wschodnią, dla odwróosnia uwagi Anglii od Włoch. 


Takie fantazys gazeciarskie sensu nie mają. Czyż 


Bezaka z główzą kwaterę w Kiszeniewie wybrał 
się w marsz. Dziś tu przybyły /nwólid zaleca po- 
prawę broni i armii, którój potrzebę w obscnym 


szawy. 

Eais rosyjski ozdobił tutejszego urzędnika 
policyi Krohn, który w naszćj policyi zajmuje się 
śledzaniem sprawców kradzieży, oszustw itp., Or- 
derem 4. Stanisława 36j klasy. Kilka dni przed- 
tóm tutejszy zarządzający sprawami poselstwa ro- 
gyjskiego, rzeczywisty radca stanu Kudrjawski o- 
zdobiony został tymże orderem klasy 1ój. 


niu kartek Przylępionych i zanotowaniu na katalo- | nych jest 25 strzał z tą tylko różnicą, że pióra na | dnis inną różę do warkocza mój labój posyłał, ale | kidami Cattleya Ruokert, cy bar. p 
Z żem widział! Ajonzoa Warszewiczś, Maranta |nich sterczą w oałej długości, i ten łeb tak naszy. | już mi o tém nie myśleć wole: i liczyłbym z piąkośejszych, est zwyci 
arszevicii, %lbą Silene Zawadskii lab różę La- |ty strzałami zowie 4 - pungens. Druga ro- Był ozas kiedym wiersze pisał krzak Pimelea speolabilis, jąkąę rządkość padzwy- 
barti (Hr. Zosnowakiéj). ślina jest jeszcze «iwaozniejszą. Kto: widział Pa 01 Za dzie! dl s , ozajna, perła jego ogrodu, 
Zapoznać jm kwiatem, jest to sumo jak z ozło- | kiedy ptaka feniksem zwanego, to sobie łatwo ją Na dród z s} poj z Ad (Dokończenie nastąpi.) 
wiekiem. Trzeba konięcznie wiedzieć jego miano | wyobrazi: Ja go w $Y0u mojem nie widziałem, W, kg RE, Z koły 7 i 
iz niem połączyć waze przymioty jakie się | powiadają, może i słuszałe rzadki jak Feniks, ale rs804 mą młodość kołysał.... 
dostrzegło ; inaczej rychło z pamięci ustąpi. Dziś widzę go na tablicach kompanii ogniowej wyma- Dziś śród udręczeń natłoku itd... ledwie mię| Zwat 
naprzykład 0 ilu to Jax kwiatach zapomniałem 0o |lowanego. O:óż owa wee dziób i czub tego | barwa róży niby to ozarnej na chwilę zatrzymała. 'tpienie. 
mię zdziwiły swoim strojem lub kształtem, dla te- | ptaka, 00 5 spaleniu Się z A zee ale |Jeszcz» czarnej róży zupełne nie mamy, ale do : (Sonet). 
go tylko żem przy pierWSzen poznaniu się z nie- | ten czub leży na tyle głowy okryty jak w łupinie | tego koloru już już blisko; ciemno-błętitna triomphe 


mi nie wiedział jak je PO SWojemu nazwać. Mniej- | dwoma liśómi zielonem:; od czasu do czsu, tupi- |de Lyon, vstępiła Louis XIV, a dziś Wiktor. Emä- | Choecie śpie”ó * odemni i 

sza O świeżo przybylców, Ek 00 je w tym roku |na się otwiera jak ostryga» wypuszcza jedną kist- | nuel posępną swą twarzą zaómił poprzednie. Na widók waszych błędów p tyton 
ogrodnik belgijski p. Linden gdzieś" g zamorza | kę oruba, ta- zostaje blękitons Racrey na słońce, na |  Vsporniałom na paozątku Myosotis, skromny | Gdy jat Oz0j4 ZWĄtpienję lopszój życia doli, 
sprowadził, jeszcze one chrz i „Die otrzymły, więc | gawiedź patrzącą na nią 1 zarumienioną spada po- | błękitny kwiatek, otóż go poślubić trzeba z myste- A pod śmiechem Tozpaczy ukrywa rię m ka! 
niech sobie będą: Campylobotris, Columnea „|ważnie na dłagość dzióba, Z% tą pierwszą kitą, |rśnig, tak do niego podobną, a że zakończenie > 


nia, Oreonapaa, Paudala, Rhopata, „pieophrasta i|lidzie druga i trzecia. Czy nA DOO znowu wracają | ma żeńskie, więc i od swego małżonka stokroć | Chcecie śpiewów odemnie, kiedy własna ręka 


ów z wyzłaczanemi liśómi yanop lum bo ten o-|do łupiny, jak mię zaręczano; tego zapewnić nie | piękniejsrą. Sieje kąkol zaw goi r RER 
statni jakkolwiek ma przy miotnik speciosum , ale | mogę, bo mimo osłój ciekawości wypadało opuścić | Do ubierania grządek zamiast zwyczajnych wrzo- ady chyba Bóg Salpa a sr S wjiwoli; 


się równać nie może wielkością rozmiarów z brąci- | ogród pałacu, jak tylko godzina piątą uderzyła | sów radziłbym wziąć erica cilindrica różową lub | BO nigdzie dni wę AE 
=" swoim nazwanym przez p Ficher impe- na zegarze. s$ ady. Z dala zdaj Wa się ot a n at rk kto arangie : Szpak selszych nie wschodzi jutrzenka | 
A w stały gromady. . a zdaję się, że |swój zabaspieczyć od złodzieja niech go ot a Was nadto k ! i 
Dziwny to krzew, liście jak ręka olbrzyma, 4 | różowe lub białe tylko, zbliżasz się do nich i do- kolski dirk japonica, rhammus g oni Zbyt silnie ką wani =n Bin dp fary 
desenio na nićj tak głęboko wyzłaczane» że my- |gtrzegasz że krzak każdy odmienny i barwa ozer- | albo iev calamistzala, a pewnie że i wąż śród tych Choiałem w dziedzinie waszój złożyć moje Kości. 
ślałbyś iż siłą pary brano je w jakieś żelazne "e" | wonsa stopniowo bielejąo traci prawie ślad swego |liści najężonych i sterozących prześliznąć się nie 3 ) 7 
szcze. A taż Dieffenbachia picta nakrapiana W£0- | pochodzenia, a przecież zupełnie białą jeszoze nie | potrafi. P. Crouz jedynie pielęgnowaniem takich Wyście mię nie poznali na rodzinnym pro 
rzysto, nie jestże dowodem prawdziwego kaprysu |Jest.. Do najpiękniejszych liczę: pelunia flora, don- | krzewów się trudni; 00 mi daje złe obrażenie | Nieoddali za miłość braterskiej mił, „progu, 
twórczćj natury? | „ [7a Maria, Anntbal, 1 prestaniiśsuna ; takiemi się | o jego sąsiadach w Villejuif, kiedy do tukich ostro- | Przeto, ją wam przebacza, aden ioi 
Nad ta krzewy jedask godniejsze zastanowienia | W oczach moich wydały, może dla tego te najmniej | żaości mrsi się uciekać i drugim doradza. Maj 1860. ga e> 
byly dwa inie należące do rzędu chowanych po znane, że nowe. - Najróż iej do wystawy przysłał swe kwisty p: "Krystyn Ostrowski. 
cieplarniach. Sród liści palmowych wyrasta łody- P. Jamain 366 gątunków róż pokazał. Co za | Rougier Chauv:su ale za to przysłał podostatkiem. ryen ł 
ga, pa niój zatknięty ogromny łeb okrągły a mu- miłe dla kochanków odkrycie! Ja żebym był w wio. | Ile tam begonii a śród nich Rollissonii (ciekawym mean noca 
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l dwóch oddzielnych Domów: sandomiersko - radoia- 
| skiego i krakowskó-kieleckiego; a zresz 
do założenia oddzielnych Domów nie przyszło, po- 
czenie się sandomierskiego do lubelskiego, a kra- 
owskięgo do kaliskiego. Raduje nas, powtarzamy 
raz jeszcze, iż dotychczas w zakładaniu oddziel- 
nych Domów i ich rozwijania, ziemianie poszli za 
naturalną drogą i baczą na tożsamość lab odmien- 
ność stosunków handlowych. _ | R 
I tak daw ićj rolnicy południowćj części Augu- 
stowskiego a mianowicie powiatu łomżyńskiego, 
zważając, że w ich okolicy są takie same stosunki 
andlowe co w Płockiem, przyłączyli się do pło- 
ckiego Domu Zleceń i założyli, jak wiemy, jego 
filijny kantor w Łomży. Teraz zaów północne po- 
Wiaty Augustowskiego, 4 mianowicie maryampol- 
ski, kalwaryjski, sejneński, które mają zupełnie 
odmienne od części poładniowćj położenie handlo- 
We a takie same jak część kowieńskićj i grodzień- 
skićj gubernii — gdyż dla nich Niemen jest główną 
_ drogą iwodną a Królewiec i Kłajpeda głównemi 
| targami, — postanowiły przeto założyć dla całój 
nadniemeńskićj okolicy oddzielny Dom handlowy. 
amiar ten powzięto jeszcze w lutym, a po paro- 
miesięcznych przygotowaniach i porozumieniach za: 
Wiązuje się właśnie spółka firmowo-komandytowa 
nadniemeńska, zakładająca Dom Zleceń w Ale- 
- ksocie, będącćj niejako przedmieśsiem Kowna. 
iejsce to w któróm skupiają się drogi wodne 
iemen i Wilia, oraz lądowe: gościniec warszaw- 
sko - potersburgski i kolój żelazna wileńsko - króle- 
wiscka, obrane zostało na siedlisko głównego kan- 
toru; filialne zaś kantory założone będą na waż- 
niejszych placach targowych całój nadniemeńskićj 
i nadwilejskićj okolicy. 

Podobnie względem założenia Domu komisowo 
handlowego postąpili obywśtele sandomierscy i za- 
Chodniej części lubelskiego: poznawszy, że stosunki 

andlowe w powiatach sandomierskiego i lubel- 
skiego leżących po obu stronach Wisły, są jedna- 
owe, postanowili jeden Dom założyć. Pierwszy 
ok w tym celu uczynili obywatele okręgów san- 
domierskich: gdyż umówiwszy się między sobą i ze- 
brawszy podpisy na akcye do sumy parękrośstoty- 
sięcy złotych, wybrali delegacyę wiz się poro- 
| zumiała z ziemianami lubelskiego województwa, 
| w chwili gdy ci zgromadzą sę 10 tm. do Lublina 
| Ra wybory radców Towarzystwa zo wogo. 
W istocie delegowani ci przybywszy do. "mi 
przedstawili po ukończonych wyborach projekt swój 
ziemianom lubelskim; po wspólnćj naradzie zawią- 
zali na mocy_ tego. jprojektu obywatele sześciu po- 
wiatów nadwiślańskich tj. sandomierskiego, Solec- 
kiego, kozienickiego, lubelskiego, kraśnickiego i ka. 
zimierskiego, spółkę firmowo komandytową dla za- 
ożenia „Dom 1 Zleceń Rolników lubelsko sandomier- 
+. „Skich*, Ustawa jegojest osnowana pa zasadach statu- 
+ Wpłockiego Domu Zleceń; a właściciel dóbr Opola 
azimierz Wydrychiewiez przyjął firmę tego Domu 
i odpowiedzialność za jego zarząd. Główny kantor 
( ma być w Kazimierzu, filialne zaś kantory w San- 
| domierzu, Zawichoście, Solcu i Puławach. 

0 dotychczasowych czynnościach przygotowa- 
wczych i projektach w oela założenia Domu ko- 

misowo handlowego rolników krakowsko -kiele- 

ckich, a między innemi © naradach w tym celu 

odbytych w Kielcach w sólo, ajanda na wybory 

w dniu 15 maja, napiszemy późnićj. 
Włochy. 


r ź ep list , który Ga- 
Daily News zamiestcz8 następny ka wg) oz, 
zbaldi aa a Ek O Eai Sy 
„Najjaśniejszy Panie: *v, 3 A 
E m0 dochodzi, pornszył. mta Fy e i 
kilkuset z dawnych moich towarzy adan - Nie 
doradzałem powsteńczego zach mia ja Jain 
w Sycylii, lecz skoro powstali M yyy Leje c 
włoskićj, któréj W. K. Mość jes ia aaa 
przeciw najochydniejszéj tyranii part frasa Bo, 
nie mogłem się wahać stanąć DA pa Eat 
Wiem , że zamiar mój jest połen nie eP ar pdb 
lecz pokładam ufaość w Bogu i W mć z 
poświęceniu naside RATAJ. 
«rym okrzykiem wojenny i 
żę jedność włoska! niech żyje Wiktor ~ 
najwaleczniejszy żołnierz. Je- 


- m będzie zawsze: 
niech + Tie. i 
nuel jéj pierwszy k 
żeli kach ari spodziewam się, że Włochy ! ered 
ropa liberalna niezapomną, iż na krok ten p y 
nęły powody wolne od wszelkisgo egoizm" o 
kiem patryotyczne. Jeżeli się powiedzie, dumnym 
będę, że przyozdobię koronę W. K. Mości tym r0- 
owym a może najświetniejszym dyamentem, P 
| warunkiem atoli, że W. K. Mość niedozwolisz aby 
, ministrowie jego ustąpili tę prowincyę, jak to u 
tzynili z rodzinnem mojem miastem Nizzą. 
„Nie udzieliłem projektu mego W. K, Mości, lę- 
| kałem się bowiem, abyś W. K. Mość w skutku po- 
połędokia zg p 
o porzucenia g0- ; 

ANK. Mości najpoddańszy. „@aribadie. ©") 

Korespondent powyższego dziennika donosi szcze- 
góly następujące mniój dotąd znane. Oto „główne 
lstępy listu : 

„Dwa dni, które wyprawa przepędziła w Tala- 
mone; okolicach 
stwa Frydtakiogo; użyte zostały na uorganizowanie 
ludzi przypadkiem oprze i zaopatrzenie 
się w żywność i działa zab! i 

i osunięciu się oddziału Garibal- 

„ Wiadomość o'p którem: depósta taletan td 

cy Abruzz 


SONA. 2 


dla jego osoby, nie skłonił mnie |. 


portu Herkulesa na granicy pań: | pracy 


zabrane z twierdzy Orbetello. 


dego puściła się d. 10go na morza. Mogła ona się 
, że zosia jie abraną przez krążące statki 
neapolitańskie, gdyż kształt Sycylii jest taki iż do- 
syć było, aby okręty marynarki królewskićj pilno- 
wały półaocno-zachodnią stronę trójkąta. Miasto 
Mesyna panuje nad ciaśsiną Faru, nie należało 
więc myśleć e przebyciu jéj. Wizcój jest przestrze- 
ni pomiędzy przylądki»m Trapani i przylądkiem 
Bon w Tanis, tam więc najczynnićj czuwano i tam 
Garibaldi chciał się udać, a to z następnych powo- 
dów: Marsala jest mia'tem prawie angielskiem 
jéj wino równa się prawie Malerze i zastępuje 
często jéj miejsce. Anglicy posiadają tam równie 
jak w Portugalii, winnice. Pomiędzy wielkimi wła- 
Ścicielami znajduje się rodzina admirała Nelsona, 
który za oddane usłagi królewskiemu domowi nea- 
politańskiemu otrzymał od niego posiadłość, ró- 
wnie jak lord Wellington zawdzięcza hojności kró- 
la Ferdynanda VII obszerne włości w Xeres, 

„Garibaldi spodziewał się więc znaleść przyja- 
ciół w Marsali i nieomylił się. Główną jednak by- 
ło tzeczą, aby niespotkać statków krążących. Mógł 
on puścić się na hazard pomiędzy przylądkiem Tra- 
pani i wysepkami Maretima, Favignana i Lavenza 
i tym sposobem uniknąć fregat neapolitańskich zmu- 
zanych unikać tych skał. Lecz Garibaldi jako do- 
bry marynarz, nieuczynił tego, sądząc, że Śmiały 
krok mianowicie w nocy, naraziłby go na niebez- 
pieczeństwo. 

„Udał się więc ku wybrzeżom tunetańskim. Wy- 
siadł na ląd w pobliżu przylądka Bon i zaopatrzył 
się w potrzebną żywność. Następnie postanowił | 
stanowczy krok uczynić i zwrócił się ku cyplowi 


CZAS z Piątku 25 Maja 1860. 


S.; jednym z nich był Franciszek S., który po daremnych usi- 
łowaniach w drodze „procesów, w celu nabycia reszty części 
owćj realności, uciekł się za poradą znanego w Krakowie 
z pieniactwa Józefa M., pisarza pokątnego do podstępu. W dniu 
6 maja 1854 r. stang? bowiem przed notarynszem p. Eustachym 
Ekielskim i przedstawił mu przez usta znającego się na rzeczy 
i podejmującego się całego interesu Józefa M. że mu przypro- 
wadzony współsukcesor Antoni S. odstępuje na własność Y; 
część realności pomienionćj. Notaryusz mając przed sobą strony 
wyznające się jako takie, tudzież świadka Józefą M. potwier- 
dzającego tożsamość stron stawających, ułożył akt ceByi żą- 
danćj. Następnie dnia 11go maja przyszedł znowu Józef M. do 
tegóż notarynsza, przedstawiając mu Barbarę K, i Jakóba S. 
właścicieli innych %, części owćj realności, oznajmiając, że i oni 
chcą swoją własność przytomnemu także Franciszkowi S. ustą- 
pić. Notaryusz zrobił więc żądany akt, który strony wraz z świad- 
kami po formie wymaganćj podpisały. Tym sposobem nabył 
Franciszek S, aktem legalnym tytuł własności do trzach-pią- 
tych części realności numer 38. Chodziło -dalj tylko 
jedynie o to, ażeby własność na imie nabywcy w księgach 
hipotecznych przepisaną została. W tym celu zrobił Józef M 

w r. 1858 podanie do zwierzchności hipotącznćj na zasadzie 
powyższych notaryslnych dokumentów. Sąd krajowy, jako 
zwierzchność hipoteczna pozwolił na intabulącyą prawa wła- 
sności Franciszka S. do owych nabytych *, „części realności i 
zawiadomił o tóm, jak io prawo wymaga, dawnych właścicieli. 
Z tych Jakób S; zrobił do sądu doniesienie, żę swojej Y, czę- 
ści nigdy Franciszkowi S. nieodstępował, i żę nigdy żadnego 
aktu przed notaryuszem w tym celu nierobił, W śledztwie 
z tego powoda wytoczonóm okazało się także, że Antoni S. 
który, jak świadczył akt notaryslny na dniu 6m maja 1854 
przed notaryuszem się stawił i zeznał cesyę ną rzecz Franciszka 
S., jeszcze w r. 1853 umarł. Okazało się także, że i Barbara 


Syoylii w kierunku Marsali, chcąc wpłynąć W no-!K. swojej Y, części Franciszkowi. B. nieodstępowała. Pocią- 


cy na wody sycylijskie. 

„Nie było ani latarni morskićj, ani Światła na 
pokładzie, wszyscy byli na nogach zachowując mil- 
czenie, z najeżonemi bagnetami. Każdy miał łado- 
wnicę z nabojami i na 4 dni żywności, aby tem 
rychlćj wylądować i dostać się w głąb wyspy, gdy- 
by tego było potrzeba. 

„Pomimo nocy. i ciszy, flotylla odkrytą została 
przez fregaty nsapblitańskie. Garibaldi znajdował 
się pomiędzy niemi i lądem. Wyprzedzał on je o 
cztery godziny, lecz statki neapolitańskie pędząc 
całą siłą pary, zbliżały się do nićj co godzina e 
milę. Gdy przybite do lądu, fregaty już tylko były 
o pół mili, wkrótce wreszcie nadciągły i straszny 
rozpoczęły ogień działowy. 

„Wiadomo jaką usługę oddały Garibaldema sta- 
tki angiel:kie i dwagodzinna z tego powodu przer- 
ub wione. Wyprawa dostała się na ląd, lecz 

ez dział*. 


Kronika miejscowa | sagraniczna. 


Kraków 24 maja. Wczoraj zakończyły się majówki mło- 
dzieży szkolnćj, które się odbywały w zeszłym i w tym tygo- 
dniu na Bielanach. Młodzież bawiła się przy odgłosie muzyki i 
wracała-wesoło'do miasta, śpiewając i puszczając na błoniu. o- 
gnie sztuczne. Naprzód odbyła się majówka szkół początko- 
wych, czyli tak awanych głównych, następnie uczniów gimna- 
zyalnych, a wreszcie szkoły technicznćj. 

— D. 16 maja umarła w Londynie wdowa po lordzie By- 
ronie, od lat wielu ciężką chorobą złożona. Nieszczęśliwe jćj 
z mężem pożycie czyniło ją w pierwszych latach zamęźcią ce- 
lem niezasłużonych pocisków tych wszystkich kobiet, które 
mniómały, iż dla sławy imienia Byrona warto nawet kobiecie 
poświęcić szczęście domowe; długie lata wdowieństwa czyniły 
ją znów przedmiotam ciekawości powszechnćj wszystkich tury- 
stów, którzy pragnęli widzieć tę, c©o nienmiała ani za źycia 
podnieść się do wysokości swojego męża, ani po jego śmierci 
uczcić jego pamięci. Musiała przeto lady Byron samotne życie 
pędzić by unikać tego wszystkiego co jéj przypominało że była 
żoną wielkiego człowieka, zakazała aby w jéj obecności nie 
wymawiano nawet jego imienia, córkę swoją Addę wychowała 
również w samotności, a że ją samą poeta uczynił nieszczęśli- 
WA, więc córce poezyj ojca swego nigdy do rąk nie dała, a 
zięcia nienawidziła z powodu wczesnćj śmierci téj córki. Po 
wnukach także nie doczekała się pociechy. Najstarszy syn Ad- 
dy i lorda Lovelace, dziedzie ogromnego majątku jest idiotą 
a raczćj obłąkanym, który rznciwszy dom ojca za młodu, przy- 
stał na naukę do ślusarza i tuła się pośród szumowin spółe- 
czeństwa londyńskiego nad Tamizą. 

— Jedno z niemieckich pism mazykalnych donosi, że Liszt 
żeni się z księżną Wittgenstein. Otrzymał on już dyspensę pa- 
piezką i ślub odbędzie się w Fulda przed tamecznym biskupem. 
| — Galerya obrazów księcia Pawła Fsterhazego przenie sioną 
będzie z Wiednia do Budy i w tym celu urządzają już tam 
pałac księcia ną jéj pomieszczenie. 


SPRAWOZDANIA 
z posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie. 


zatarte COŚ O nim mówią, czego on nierozumie, 
Wrażenie to tem było naturalniejsze, iż przekład polski będący 
tylko jako krótszy, budził w obwinionym mnie- 
manie, że coś innego jeszcze mówią, niż to co mu następnie 
łamaczono. Z resztą rzocz o języku sądowym obszernie już 
była w Czasie rozbieraną: tu nadmieniamy tylko o sastosowa- 
niu jéj. 

Prredmiot pierwszéj sprawy był następujący: Realność Nr. 
33 w Krowodrzy należała w r. 4854 do pięciu spadkobierców 


gnięty przeto do odpowiedzialności Franciszek S, wyznał, że 
Józef M. całą rzecz poprowadził, i że jego do oszustwa namó- 
wił. Akt pierwszy z dnia 6go maja 1854 został bowiem u 
notaryusza w ten sposób sporządzony, że Józef M. przyprowa- 
dził ze sobą jakiegoś wyrobnika, któren się mienił być owym 
Antonim S. odstępującym V, część realności, a jak już powie- 
dziano wyżćj, zmarłym dawnićj; sam zaś tożsamość jego 080- 
by podpisem na akcie za świadka potwierdził, Podobnież i drugi 
akt na dnia 11 maja 1854 r. był spisany; w nim Barbarę K. 
zastąpiła namówiona Łucya R. a nieżyjący już mąż jj zastą- 
pił Jakóba S. — Tym sposobem przyszedł Franciszek S. do 
własności Y, części realności. Pociągnięta także sądownie Łu- 
cya R. przyznała się, że ją wraz z mężem Józef M. do owego 
oszustwa namówił. Ten jednak tak w śledztwie jak i przed są- 
dem bynajmniej się nieprzyznawał, tłamacząc się, że całego 
tego interesu nieznał i tylko będąc przypadkowo u notaryusza 
podpisał się na akcie jako świadek. Wybieg ten na nie się je- 
dnak nieprzydał, gdy przeciw niemu notaryusz, pisarz jego, 
następnie współwiani, jakotóż własny jego podpis na akcie, któ- 
rego się niewypierał, świadczyli, że o toku całćj sprawy dobrze 
wiedział i sam ją urządził, w celu otrzymania od nabywcy ua- 
grody. 

Po wnioskach c.k. Prokuratora i Dra Biesiadeckiego (obrofi- 
cy Józefa M.) tudzież Dra Witskiego (obrońcy współobwinio- 
nych), uznał sąd oskarżonych winnymi zbrodni oszustwa i ska- 
zał Józefa M. na 3, współobwinionych zaś Franciszka S. i Łu- 
cyę R. na 2 lata ciężkiego więzienia. ; 

W innéj sprawie skazał sąd Jana W.Yz Targanic za zbro- 
dnię zabójstwa żony swćj na 6 lat ciężkiego więzienia. Powodem 
téj zbrodni była najprzód wódka, gdyż oboje małżonkowie 
powracając podchmieleni z karczmy pokłócili się na drodze, 
śiód czego Jan; W. zbił żonę kijem tak, iż w skutek tego 
w półtory godziny żyć przestała. Przy wymiarze kary sąd miał 
na względzie liczne okoliczności łagodzące, mianowicie opiekę 
nad pozostałemi dziećmi. 

W trzecićj sprawie skazał sąd Antoniego P. z Wieprza sa 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cielesnego popełnionego przez 
wybicie kamieniem lewego oka Antoniemu S., na dwa lata 
ciężkiego więsienia. I tu wódka ważny miała wpływ na po- 
pełnienie zbrodni. M. K. 


Przegłąd polityczny. 


Depesze telegrafczno. 

Paryż 22 maja. Zspewnisją, że poseł turecki 
zaprotestował przeciw projektowi zbadania stanu 
ohrześcian w przez państwa zagraniczne, 
jako będącemu naruszeniem praw monarszych 
sułtana. 3 š 

Turyn 21 meja. Izba deputowanych potwier- 
dziła wozoraj traktat ziirichski 216 głosami prze- 
ałw 16. Deoputowany Rora złożył sprawozdanie 
komisyi 0 ie turyńskim tyczącym się od- 
stąpienia Sabaudyi i Nioei ne rzecz Francyi. Spra- 
wozdanie poleca przyjęcie. Ministeryum przedło- 
żyło Izbie projekta do praw względem ogłosze- 
nia w Toskanii prawa drakowego i prawa 0 gwar- 
dyi: narodowej. | f 

Turyn 21 maja, Parowoe „Governolo“ i *An- 
thion* odwołane zostały z pod Sycylii, aby się 
połączyć z eskadrą kontr-admirała Persane wza- 
toos Cagliari u wyspy Sardynii, dokąd takte po- 
płynęły okręty żaglowe „Azzardoso“ i „Delfino“ 
z żysnością. Dekretem królewskim brygada strzel- 
oów alpejskich wcieloną została do wojska linio- 
wego. zz n budżetowa Izby niższej naznączy- 
ła minimum królewskiej listy cywilnej na 10 mi- 
lionów lirów. i 

Medyolan 21 maja. Rada municypalne posta- 
nowiła zaciągnąć pożyczkę 16 milionów Jirów 
w celu umorzenia długu bieżącego i wykupienia ró- 
żnych innych długów cząstkowych. 

Sztokolm 21 maja. Propozycya „królewska 
względem zniesienia kary wygnania i innych kar 
naznaczonych za odstępstwo od wyznania krajo- 
wego (lutsrskiego), przeszła przez Izby trzech sta- 
nów, 8 zatem nabyła mocy prawa. 

Londyn 22 maja. Dzisiejszy Morning Post pi- 
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sze: Większość w I-bie wyższej przeciw proje- 
ktosi podatku od papiera tylu liczy w gronie 
swojem zwolenników dzisiejszego rządu, iż wotum 
1:by nie może być uważane za zwycięstwo par- 
tyi. Ministeryum przyjmuje postanowienie Izby 
wyższej, i zatrzymuje opłatę od papieru. 

Londyn 23 maja. Na wozorajszem noónem po- 
siedzenia Izby niżrzćj lord Palmerston zapowie- 
dział, iż zaproponuje, aby wyznaczyć komisyę do 
poszukiwań w arobiwum Izby wyższćj, aby wy- 
naleść przypadki odpowiednie temu go zaszło przy 
głosowaniu nad opłatę od papieru. Rząd niechce 
zrobić kroku, któryby mógł sprowadzić antago- 
nizm między obu Izbami. 


Przebieg dotychczasowych działań Garibaldego, 
od chwili wylądowania jego w Marsali w d. 11 
t. m. i wypadki na sycylijskim tsatrze wojny wy- 
jaśnionemi zostały przez ostatni doniesienia. Przed- 
stawiamy tu w kilku słowach ich zarys. 

W d. 11 t. m. korpus Garibaldego wraz z po- 
wstsńcami z nim się łączącymi zajmuje Marsalę, 
mimo o z okrętów nespolitańskich. Drobne 
oddziały wojsk królewskich cofają się z okolicy 
Marsali, koncentrując się z nadchodzącemi d%oma 
od Palermo kolumnami, a Garibaldi przez nastę- 
pne dni parę organizuje zapewne powstańców do 
niego z różnych stron śpieszących. Powstańcy po- 
suwają się w kilku oddziałach przez góry ku 
Palermo, a znaczna ich kolumna idzie drogą bi- 
tą na Calatafimi. Pod tém miasteczkiem spotyka 
się ta kolamna z wojskiem królewskióm w dniu 
16 t. m. i odpiera go; okazazało się bowiem, że 
depesza z Neapolu donosząca o zwycięstwie wojsk 
krolewskich w tój utarozce, była fałszywa. Ta po- 
rażka, a bardziej jeszcze posuwanie się drugiego 
oddziału powstańców pod Garibaldim innę dro- 
gą na Palermo, zmusza wojska królewskie do 0- 
puszozenią prowinoyj Trapani i Palermo i do sku- 
pienia sił pod samem miastem Palermo. 

W dniu 18 t. m. miał Garibaldi ukazać się na- 
gle pod Monreale, leżącem o milę od Palermo na 
stoku gór, i miał pobić zajmujący to ważne sta- 
nowisko oddział wojsk królewskich; w utarczoe 
tej 1Tty pułk nespolitański miał być zupełnie roz- 
bity a 7my złożyć broń. Cofaął się jednak tą ra- 
zą Garibaldi z pod Palermo, gdyż 19go maja był 
znów w Partinico o 3 mil od tej stolicy, zape- 
wna, aby skoncentrować siły do ataku na Palermo. 
W d. 20 przybył do tego miasta jenerał Lanza, 

osłany przez króla z ustępstwami dla Syoylii; 
| a odezwa jego bardzo małe sprawiła wrażenie. 
Wojska królewskie umaoniają swoje stanowiska 
w Palermo; powstańcy gotują się do uderzenia na 
nie, spodziewając się pomocy od mieszksńców 
w chwili ataku. Oto dzisiejsze położenie rzeczy 
na sycylijskim teatrze wojennym. 

Obrady sejmu pruskiego zostały zamknięte we 
środę 238go, mową księcia Rejenta. Część jej od- 
nosząca się do spraw zagranicznych i kwestyi 
niemieckiej, brzmi następnie: 

„R”ąd wszelkich dokłada usiłowań, aby w tych 
kwestysch, w których potrzebną jest działalność 
gabinetów europejskich, dążyć do takiego rozwią- 
zania, jakie odpowiada wymaganiom równowagi 
politycznej. Zasady, jakiemi się rząd kieruje wsto- 
sunkach do Związku niemieckiego i do ważnych 
spraw przedłożonych zgromadzeniu zwiąrkowemu, 
przedstawione były sejmowi w tegorocznem jego 
zebraniu. Rząd i nadal będzie się ich trzymać i 
nieprzestanie w obronie praw cudzych widzieć z8- 
razem obronę własnego prawa. Jakiekolwiek za- 
chodzą różnice opinii co do ważnych pes wszy- 
stkie niemieckie rządy i plemiona zgadzają się ze 
mną i z ludem pruskim w niewzruszonej wierno- 
ści dla wspólnej ojczyzny i w żywem przekona- 
niu, że niepodległość narodu i całość ziemi ojczy- 
atej są darami, których wartość o wiele przenosi 
wszelakie kwestye wewnętrzne lub sprzeczności." 

Rejent przechodząc do spraw wewnętrznych, wy- 
raził nadzieję i oczekiwanie, iż zapatrywanie się 
na potrzebę poprawy prawa o małżeństwie doj- 
rzeje a projekt do prawa przyjdzie znów pod o- 
brady na następnem zebraniu się sejmu; żałuje, że 
projekta do praw względem uporządkowania po- 
Saska gruntowego nieot: y zezwolenia Izb 
o konstytucyą, A zapowiada, że na na- 
raniu sejmowem przedłożone znów bę- 
głębokie ubolewanie , że 
projekta względem prawa powszechnéj słażby 
wojskowćj, niemogły DY NA czas wygotowae, i 
spodziewa się, że konieczność reformy wojska słu- 
sznie nareszcie ooenioną została, i że rozwiązanie 
odłożonćj kwestyi w tćj mierze powiedzie się jak 


najrychlej. à > 

Rząd eński przedłożył w d, 22 b.m. Izbie 
niższój sześć projsktów do praw względem upo- 
rządkowania spraw kościelnych. Projekta te po od- 
rruosniu przez Iiby konkordatu zawartego z Rzy- 
mem, mają mieścić w sobie oznaozeni e stósunku 
państwa do kościoła tak katolickiego jak protę- 
stanokiego. 


. Ostatnie depesze telegrafcsne „Czasu. 
Neapol 23 maja wieczór. Powstańcy stali 20go 
w Martino w bliskości Monreale, gdzie po dwu- 
krotnóm silném ich pobiciu wyparto ich ze stano- 
wisk i ścigano z wielką stratą do Partenico. Przy- 
wódzca ich aj zywa Wojska królew- 
skie osadzi „J UOWAne przez powstań- 

ców i nie pozostawały ścigać ich dalej, 5 


a 
; Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
ae aoa aaa 
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i Chir. pana Moschożzi. Zarząd kąpielńy póstarał się o wszystko 
trzeby Szanownych Gości służyć może, tudzież o dobrą traktyernią, 
muzykę miejscową, łatwiejszą kommunikacyją i t. d. e. k. expedycya poczty, 
dzień odchodzi i' przychodzi znajduje się w miejscu. © zamówienie wczesne 
uprasza się pod adresą: „Zarząd kąpieli w Lubieńiu przez Grodek. | qa1-5-6) 


Dia przedsiębiorców budowli i właścicieli 
starych uszkodzonych dachów gontowych! 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzę 

1 Krakowa do Warszawy 1 rano — de Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 s pełud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;—do 
Wieliczki 11. rano. 

1 Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

1 Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

z Granicy > Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 


dniu. 
1 Szczakowy de Granicy 10.15 rame; 1. 48 po po- 
dmiu; 7 56 wieczór. 
1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poludniu=z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 21 wieczór=z Osirawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz, = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczórzzz Pruewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 1 w poludnie; = do 
Przeworska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 23 do 24 Maja. 


BOTĘŁ POLLERA, Hr. Atanazy Raczyński rados stanu 
ruski u Drosna. Kellermann Antoni właśc. dóbr = Wiednia. 
lałobrzeski Stanisław wł. dóbr s.Galicyi. Hosó Karol ajent 
s Morawy. Dabska Ludwika ob. s Sniany, Placoke Marya żo- 
na amey Pragi. Hoyneman Frano. dyr. fabr. z Rosyi, Ro- 
sonborg J. kup, u Przeworska. Btojowski Władysław właśc. 


łapku do pokrycia dachów 
Leopolda Schostal, 


pozwala sobie osasjmió szanownój Pablioznośo!, że jej budowniczy teraz w Krakowie się  zaajdaje, i pokrycia da- 
chów wirolkiogo rodzaju, jak również naprawę starych uszkodzonych dachów gontowych przyjmuje i jak 
najspiesznićj, najpunktualnićj i „najtanićj uskatecznia. 

„+ „„Przy wszystkich x powyższych wyrobów, wykonanych pokryciach dachów, udziela się.00 do ogniotrwałości, nieprze- 
makalności i trwałości wszelką moslima M rr oraz zwraca się uwagę na to, że pomimo» wszystkich wymienionych 
korzyści, ton materyał do pokrycia dachów daleko taniój kosztoje, jak dotychosasowe dachy gontowe. 

Obstalunki przyjmują się codziennie od godziny Sój do 126j I od Zój do Bój 
BE- w Hotelu pod „Białym Orłem na Il piętrze pod Nr. 11 przy ulicy Flóryańskićj %%8 
"WOW HEX IFE ZA HA GD "WOW |E BEC g: 
gisie oraz wszelkich bliżosych wyjaśnień powxiąść można. (435-5-6) 
s r = - 
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MASZYN GOSPODARSKICH 


GOTTFREDA KROBER W BILSKU, 


poleca się do wyrabiania wszelkich niżéj w mienionych maszyn gospodarskich: 
Młynek do słodu Nr. 1 . Pn. E arid sercon GU BRB 


Jodli 
ng edeni rx o a A S a E 126. 
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Gia fe Briem ISTA KR | mm do mówia”, zę imi „BOAC. 
wska ob. do Wiodaia. Ej Hesse, Gustaw hr. Mitė- Maszyny ręczne o mdócenta . . . . «4 . . n 34 100. 
chowski wł. dóbr do GI. Piotrowski Jak w a p.) kz » . . . . é . A . » » 150 
OTEL ub ob. arsza- , . r 2 . 
A, Mieczysław hr. Dziodussyck” wł. dóbr ze Lwowa. Otio) Maszyny do młócenia z żelaznym przyrządem na 1 konia 5 » 260. 
Bohrló, Do la Borde, G. do Nautibau E „ « Franoyi. Feliks * na 2 konie z 300 
Wojo kowski wł. dóbr z N. Są07%. ysław Klimecki ob. | » 2 » » k |» Y. 
s Płockiego, ski 40 », » ~ na 4 konie » » 400. 
Aa BO" ora W gi docymalnć znajdują się w zapasie każdego rodzaj 
zyglowa nistaw do u das > 
MOTEL SASKI. Ludwik Bajer, Cozer Haller, Hipolit K Za każdą maszynę daje się zaręczenie. 60-2-3 
smutski s fam., Józef Majsol z ŻonĄ, Stanisław ike - z £ gesent ci ) 


s Królestwa. Walerya Leśniewska wł. dóbr = mężem x Ät- | SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
gustowskiogo. 

Wyjechali: Feliks Makowski ob. do Lwowa. Julian Kal- | 
ski Dr med. do:Radomia. Franciszek Jabłonowski wł. dóbr 
do Wierzchnio. Wład. Domaradzki prawnik do Tarnowa. A- 
dam Kołaoskowski ob. z żoną do Wiednia. Mieczysław Ko-' 
Zuozkowski, Wincenty Lekosyński, Leopold Csaplioki s żoną, Z 
Aleksander Łodziński, Feliks Soozołowski a fam n 
Ssycowa, Kazimierz Linowski wł, dóbr do Królestwa. 


W Drukarni „CZASU.* 


co do wygody i po-|$ 
umeblowanie, dzieniki | 4 
która co-|; 
pomieszkań | 4 


C. k. wyłącznie. uprzyw. berneńsko-wiedeńska Fabryka tektury kamiennćj i sztucznego |*€ 


|Une dame polonaise, sisi suss 


|et avait lo malheur qu 


de pòrdro dans co pays-ol sà mère 
et maintonant son frèro — ces doux personnes cheries — dé- 
siro sa piacer dans une famille rospectable comme dame de 
oompsgnie, ou pour une ou donx enfans, loar donnant des le- 
çons frangaisos et allemandes par principos. Elle a une bonne 
prononciation et uno bonne conduite. Ello ne sera pas exorbi- 
tante. S'adresser å Interlacken — canton Berne 
(en Suisse) Thérese née Siekluoka Nowogrodzka. 
od lat 15 zamieszkująca w Bzwaj- 
DAMA POLKA oaryi, po bolesnój stracić matki a 
niedawno brata, podpory jedynój na łonie rodziny, pragnie u- 
miewkozenie się w jakim s'anownym domu sa 
towarzyszkę albo za nauczycielkę 
do jęnyka franouskiego i niemieckiego. Wymowg jęsyków ma 
dobrą i poleconą być może z dobrego zachowania w towa- 


rsystwie. Zb i ie. EB" Zgłosić się d 
pnia e n n ea e a AE a | 


(509-1-3) Teresa z Siekluckich Nowogrodzka. 
Dńia 21 Maja rb. między godziną 6 i 7 po poładnia 


zgubiony został 
List zastawny Król. Pols. do Nr. 39,567 
na rubli 150 z kuponami. 
Łaskawy snalazca raczy oddać w demu 450 właścieiela 
Kaspra Bieleckiego przy uli$y Mikołajskiój, za oo odbierse 
stosowną nagrodę. (505-3) 


Technik praktyczny 


posiadający nsjdokładniejszą wiadomość gospodarstwa jako i 
gorzelnictwa, życzy sobie objąć zarząd majętności lub wię- 
ksrój gorzelni. — Bliższa wiadomość frango Tarnów poste 
restanto pod adresom: A. E D. 


olaa Fa plod suosii Psich moli 
Młody Człowiek 
posiadający gruntownie język polski i niemiecki 
„kyozy sobie prsyiąć po sa 
isarza, rachmistrza lub kasyera, 


w rasio potrzeby jest w stanie kauoyonować. — Bliśsxa wia- 
domość pod adresą: J. ©. WW. Nr. 295 ulica św. Jana na 
dragiem piętrze w Krakowie. (615-1-3) 


a Boka adeat baze: 217 RAA Nast ed oint Rata 
WW: po urzędniku, Polka, życzy 80- 

bie, albo towarzyszyć osobie słabćj do 
kąpiel, lub tóż przyjąć obowiązek czy to do dzieci, 


czy téż do zarządu gospodarstwem. — Bliższa wia- 
domość w Ekspedycyt „Czasu.* 
IN ).)J).)JJ)JJJJ]J] JJ.  d śni 


(510-1 3) 


(466-3-4) 


zę, ' 2 ksi Nd, Naj fk A == + 


DFZ wolnój ręki Toy 6 
j pod korzystnemi warunkami jest do sprze- $ 
dania lub do wydzierżawienia 4 


APTEKA) 


f wgłównym Rynku í 

f w domu własnym, przy którój nowonabywca $ 
| może mieć stosowne pommieszkanie. — Wia- % 

domość u Rządzcy Drukarni „Czasu“ | 
o _(296-3-4) i 


SZ dep: e ga gap. wap raj, wała Hop, gay fe ae R PM 


za LNPEDUYŚ = 
Florentyńskich 


najnowszych fasonów, 
damskich, męzkich i da dzieci, 
[399] otrzymał Handel 
Karola Hermanna 
W KRAKOWIE. 


W aE O T Api S aGri-0i 
am honor uwiadomić ssanowną Publics u e 
MI>.yGd' 25 Maja o Wtorek, [er ża ze p 


(4-10) 


Otelu Saskiego 
przy ulicy Bławkowskiój, a tam co Wiks o godzinie G 
K pał méj Omaibug otowy dg drogi i mogą być pe- | 
wne, ko ai następ nm A to jest we Środę na wieczór 
korze 0 e przyjmuję obstalunki na więcój za- 
ke pny 1 gł r było. Osoby 
unajdą w 
form AA © w Hotèla Saskim. "p. 
Rote La Przyjemność donieść, że u mnie w Myśleni- 
on = i{ ym ozaslo dostać będzie można 
jak najświeższój Wody Szozawniokióćj 
GTE) arol Schwanda. 


FOLWARK 


w cyrkule Tarnowskim, pół mili 
pół mili od Wi- 
sły położony, blisko traktu głównego nad- 
wiślańskiego, 
sr Eig MA Tałę prze pmen prye w las, 
M 4, szpiohlers i jedna stajnia nowo, reszta budynków 
6 rej ew Si tw z lub na zamisnę 
a rnych miast pior- 
ziom e we Galicyi, a wzediśło Ry seeda ua kawałek 
Billas erab, ginio jost las i woda. 
w Taata wisdom udzieli Way, iaa samy 


Rządzca Drukarni, Antons Rother. 


j 


M 


Kya wnęjędzie b- | 


i 


